KRAKUS. 
SOBOTA 22. CZERWCA 1822 Nro. 124. 


Krona NARODOWA. 
Roku x173 Bolesław Kqdzierzawy podzielił Sląsk 
między braci, odłączając go od Polski. 


NOWOŚCI KRAKOWSKIE. 


._ Jutro e godzinie 10 g rana będzie wielka msza w koście- 


le S. Piotra, exekwowana przez „dmałorów, muzyki wokalnej i 
instrumentalnej naobchód założenia Towarzystwa Dobroczynności. 


W Poniedziałek o godzinie 6 wieczorem , na dziedzińcu 
zamkowym: Wielki Karuzeł. j 
Kwarantanna austryjacka pomiędzy Mołdawiją i Mołoa 


szczyzną, zniesioaą została, podług listu z Czerniowców. —— 


NOWOŚCI ZAGRANICZNE. 
Tuzcxa. Słychać, że hrabia Tatyszew, jako nadzwyczaja 
ny ambassador państwa rossyjskiego jechać ma z Wiednia 15 b, 
mm. do *Konstantynopola. Od granic czeskich zaś donoszą, ża 
hrabia Nesselrode wyjechać ma z zleceniami dworu petersburga- 
kiego do Wiednia. -- Mimo rozgłoszonej w Londynie wieści d, 
a Czerwca, że wojska rossyjskie przeszły Prut, | G. $.] a wkęow 


tzyły do Mołdawii, nadzieja osiągwiania pokoju , utrzymuje się 
ciągle. W prawdzie danoszą z Lipska pod dniem 3 a 
łe, wojna jest nieplręybnąz' przybyła alali sztafeta z Wiednia do 
Frankfortu 5 czerwca, przyniosła wiadomość: że pomiędzy Rosm 
syą i Turcyą „pokoj. jest ułewątpiiwy,  cżego najlepszym dowo 
AA postęp w górę papierow anustryjackich. == (G. S.) -= Pomię- 
dzy, baszą Skutary,. który jak wiadomo wypowiędział Porcie po~ 
atus Peis tW a Mantegrynami; zawarte zostałp przymierze odpor- 
na į zaczepue. Zdarzenie: te,' wieiką zrobi diwersyę wyprawie 
preeciw . Grakam i. przyniesie * dla nich nowe korzysci Sły- 
chać ż6 pomieniony bąsza Skutari odbiera znaczue posiłki pota- 
jemne z zagranicy, -- Potwierdza się, że baszowie Salaniki i 
Sevres, Żądali znacznych posiłków od Porty i te z Aryi im po- 
spiasżają. W krótce więc przyjdzie” do: ważnych bitew między Greka= 
mi i Farkami:  Zewsząd nadchadzą %iżdorności, że w krótkim 
czasie niepozostania zaden: Turek w Mołdawii i Wołoszczyznie, == 
4Y Aonsiąntyuoholu, sprzedaź publiczna kohiet i paniea z wy= 
spy Ghias zabrących , frydae: do opisania, sprawuje wrażenie , na,- 
sereech telinaayeh -~ ludakafeig.  Zabðbanni barbarzyńcy, kupują. 
niewinne 'obary i potym sokintaie zabijają, w mniemania wyrząz. 
dzairsj cześci „Alkosąmówis=— n7t 
< HiszłSnsd. D. 24 Mója' podali Kortezowie do króla = 
dress. wywtawnjący Obraz zabużeń* krajawych, potrzebujących 
Bpissznego zaradzenia: / "Naród ten lierofczny [ mó wią - "między 
is dnuemi] znużony „jest cierpietiicm nićustannych zawichrzeń 3 
, wużełkie: zamachy peniw wszy ustanawieniom , aczkolwiek 
p S4NNBĘ zapalają drosjątizają Ind. Rzeczą jest; «Mionarchy 6 
p Korierie .zaspokogićw gawi nadzieją Gżywić. „Zbyt aciężały po- 
ssstęp  systenjatu „komktylunyjnego "*rozsiawa smutną pbawę 2 
q'uiehfeosc.  Codzięnnis: ang. swaraslają, skoro jest widotzną 


TET SP 


„, rzeczą, Że obcy naród a raczej rząd, przyczybia sie da nač 
» szych niespokojności; niezgodę naszą rozplenia 1 obelgami o~ 
,„ krywa  naszę admiany polityczne. Z tego pawodu  upraszają 
p Kortezowie WKMei, abyś rozkazać raczył: 1. Urządzenie i 


„ pomnożenie jak  najspieszniejsze »miłicył: óchotników, która 


~p złożona z obywateli zbrajuych «ku otrónie ojczyzny i walno- 


„ Sci, najmocniejszą jest podporą konstytacyi; 2. aby jak naj- 
„, prędzej teraźniejsze wojsko. norganizowane zostało które jest 
„ podziwieniem Europy, a zasługuje na wdzięczność narodu i WKMci 
p Szacunek; -- 3. ażeby każdy obcy mieszający się w nasze spra- 
„ wy, miał sobie wręcz oświadcząne: że naród hiszpański: niedo- 
„ puści aby mu kto zarzucał prawa; że dosyć posiada mocy ï 
,„, zrzodoł, do ajednania sobie winnego poszanowania; że skora 
„ mógł i potrafił niedawna. bronić króla i swojej niepo- 
„, dległości, zdoła równia stanąć przy swoiai króln 1 wolno 
a Gil, <= W korcu proszono Króla, aby urzędników wykram 
czających oddalać, fakcyonistów wytępiać , fanatyzm surawo karać 
raczył.-- (G. B.) Słychać że wyspy kanaryjskie ogłosiły, się tak- 
źe niepodległemi. -~ Wielkim mistrzem wolnych mularzy w Hi- 
szpanii, słychać że dotąd jest jeszcze Jozef Bonaparte ..były król; 
bawiący dziś w Ameryce, =- 

FaANcyA. Pierwszy jałmużnik królewski, biskup Fraissi= 
NOLS, został naczelnikiem Akademii z tytułem : Wielkiego Mistrza, =a 
Xiąże Rohan par Francyi, został duchownym, a biskup paryż- 
ki” poświęcił w jednym dniu 158 seminarzystów. == Słychać zno4 
wu o odmianie ministrów. =- Wiadomość a deklaracyi czyli ma= 
W: Rossyi, (Patrz wczorajszego Krakusa ,) jako też i sama 
deklaracyia, są zmyślone. == Gazeta wrocławska umieszcze nawet 
tłomaczanie rzeczonogo manifestu; lecz nieuznałiśmy potrzeby o- 


głaszać to, ce jest cechą zmyślenia napiętnowane; zwłaszczą że 


pómienione pismo nic szczególnego niezawiera i sprzeciwia się 
urzędowym wiadomościom o zamiarach N. Cesarza Alexandra, dą- 
żących. do' utrzymania pokoju z Turcyąs =- Gazeta Codzienna 
francuzka, przyrownywa satyrycznie terażniejszą izbę deputowa- 
nyc do małp wykrzywiających się w menażeryi zwierząt, któ- 
rych jedna połowa twarzy się śmieje, a druga płacze. -- Sły- 
siać iż dla Jzby deputowanych ma bydź ustanowione prawo, 
Że duliwały spiesznego potrzebujące zatwierdzenia, tak iak było 
ża czasów rëwolcyi i terroryzmu mają bydź prosto wotowa- 
me beż żadnych dyskussyi. =~ Ministrowie stanu Roy i Dekaze 
mieli bydź  wykryšleni z liczby ministrów, ta sprzyjania 
stronnictwu konstytucyjnemu ; lecz Król mądrzejszy od swoich 
doradżców, niedopuścił tego. [ G. B.] -- Zaburzenia , zrobione 
przez młodzież szkolną, 3. czerwca w Paryżu, chcącą sprawiać 
obchód żałobny pamiątce młodego Lałlemanda, który rok temu 
Życie postradał w czasie rozruchu, od razu uspokojone zastało. Benjami 
Constant, przejeżdzał właśnie koło kościoła S. ©ustarhiusza gdzie 
się to działo; a gdy zaczęto „wołać: ” Niech żyje Konstytecya ! 
Niech żyje Benijamin Constant! it. d., Policyą go aresztowa- 
ła; lecz w godzinie uwolnionym został z wyższych rozkazów. 
jako przypadkowo wmieszany do tej sprawy. |G. B.] -- Pewien 
imłodzik w Tuluzie odmalawał króla w karykaturze, i za ta 
wskazany został ma półroczne więzienia i joo, franków kary po- 
ficyjnej, (G.H.) „1 

Posiędzenia izby deputowanych od 4 Czerwca wciąż się 
odbywają. Deputowany jenerał Foj mówiąc zaraz przeciw mini- 
stroma, odezwał się w te słowa: W kraju, gdzie do półmilijo- 
j na urzędników powiedzieć można: Głosujcie przeciw sumienio- 
„wi własnómu , lub z głodu umierać będziecie! =- rząd repra- 
, zentacyjny. jest komedją. (G. Ha) 
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